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A . (Z arząd zen ia  o g ó ln e ).
i.

O K Ó L N I K  
Ministra W yznań Religijnych i O św iecenia  Publicznego

z dnia 7/XI 1929 r. Nr. I. R .- l2989/29. 
do P. P. Kuratorów Okręgów Szkolnych

iv sprawie sposobu postępowania w wypadkach nieprzestrzegania 
przez urzędy I-ej jinstancji wyznaczonych terminów dla spraw f i ­
nansowych.

Na podstawie inspekcyj finansowych, dokonywanych w Kuratorjach 
Okręgów Szkolnych, Ministerstwo stwierdziło, że niektóre urzędy I-ej in­
stancji zbyt często nie przestrzegają terminów, określonych przepisami lub 
wyznaczonych przez Kuratorja dla składania spraw ozdań rachunkowych, 
zwrotu list płatniczych i t. p., a nawet pomijają milczeniem otrzymywane 
ponaglenia w tych sprawach. Takie ignorowanie zarządzeń władz przeło­
żonych wkracza w dziedzinę naruszenia obowiązku służbowego, a ponadto 
uniemożliwia Kuratorjom, odpowiedzialnym za całokształt gospodarki i ra­
chunkowości podległych urzędów, należyte prowadzenie kontroli i powoduje 
zbędne spisywanie protokółów przez delegatów Okręgowych Izb Kontroli.

W kilku wypadkach nieterminowy zwrot list płatniczych był spow o­
dowany dokonanemi nadużyciami, co ujawniły dopiero późniejsze do ch o ­
dzenia dyscyplinarne i karne.

Celem usunięcia tego niedopuszczalnego stanu proszę Pana Kuratora 
o zarządzenie, by w wypadku, gdy podległy urząd, pomimo dwukrotnego 
ponaglenia, nie nadeśle w wyznaczonym terminie ani żądanej odpowiedzi, 
ani usprawiedliwienia jej braku, Kuratorjum wysyłało na miejsce delegata 
dla zbadania sprawy i protokólarnego stwierdzenia przyczyny zalegania 
z odpowiedzią .

Na podstawie przedstawionego protokółu należy pociągnąć kierow­
nika opieszałego urzędu do odpowiedzialności porządkowej lub dyscypli­
narnej w zależności od stopnia winy i o każdym takim wypadku zawia­
domić Ministerstwo.

Proszę o podanie niniejszego zarządzenia do wiadomości podległych 
urzędów.

Minister 
( — ) SL Czerwiński.

Kuratorjum Okręgu Szkolnego  
Lubelskiego

Nr. O. 29176/29.

Panom Inspektorom Szkolnym, Dyrekcjom państw ow ych  
sz k ó ł  średnich ogó lnokszta łcących , seminarjów nauczy­
cielskich, szkół zaw odow ych , Państw ow em u Pedagogjum  

i Państw ow em u W. K. N. w Lublinie
Powyższe podaję do wiadomości i ścisłego przestrzegania.

Kurator Okręgu Szkolnego (—) Dr. E. Nowicki.
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2.
O K Ó L N I K  

Kuratorjum Okręgu Szkolnego Lubelskiego 
z dnia 12/XII 1929 r. Nr. O. 31420/29. 

do P. P. Inspektorów Szkolnych, Dyrekcyj 'państwowych szkół 
średnich ogólnokształcących, seminarjów nauczycielskich, szkół 

zawodowych, Państwowego Pedagogjum i Państwowego 
W yższego Kursu Nauczycielskiego w Lublinie

w sprawie pieczęci urzędowych.
W obec zamierzonego przez Ministerstwo Wyznań Religijnych i O świe­

cenia Publicznego odroczenia terminu prekluzyjnego, od którego dotych­
czas używane pieczęcie winny być zastąpione nowemi, ustalonego zarzą­
dzeniem Ministerstwa z dnia 21 listopada 1928 r Nr. O. Prez-7164/28 
na dzień 1 marca 1930 r. oraz wobec niemożności wykonania przez Men­
nicę Państw ow ą wpływających masowych zamówień i zaopatrzenia wszyst­
kich urzędów Rzeczypospolitej w nowe pieczęcie urzędowe w powyższym 
terminie, Ministerstwo W. R. i O. P. pismem z dnia 7/X11. 1929 r. Nr. 1. 
Prez 7234/29 zarządza wstrzymanie się na razie od masowych zamówień 
z terminem na 1 marca 1930 r. O nowym terminie będą w szystkie władze 
i urzędy podległe Ministerstwu zawiadomione specjalnem zarządzeniem .

Zarazem Ministerstwo zwraca uwagę, że kredyty na zakupno nowych 
pieczęci urzędowych dla szkół powszechnych winny być uwzględnione 
w preliminarzach budżetow ych władz samorządowych na rok 1930/31.

Kurator Okręgu Szkolnego (— ) Dr. E. Nowicki.

3.
O K Ó L N I K  

Kuratorjum Okręgu Szkolnego Lubelskiego
z dnia 16/X1I 1929 r. Nr. O. 31214/29 

do P. P. Inspektorów Szkolnych, Dyrekcyj państwowych szkół 
średnich ogólnokształcących, seminarjów nauczycielskich, szkół 
zawodowych, Państwowego Pedagogjum i Państwowego W yższego 

Kursu Nauczycielskiego w Lublinie 
w sprawie postępowania z  blankietami zleceń wypłaty dawnego typu.

Ministerstwo Skarbu pismem z dnia 14 listopada 1929 r. Nr. O.VII.1925/2 
zawiadamia, iż niektóre władze i urzędy państwowe przesyłają do Biura 
Druków Ministerstwa zeszyty blankietów zleceń wypłaty dawnego typu, 
żądając nieraz zamiany na blankiety typu nowego.

W obec tego Ministerstwo Skarbu oznajmia, że blankiety zleceń wy­
płaty dawnego typu powinny być zniszczone komisyjnie przez urzędy, 
w posiadaniu których się znajdują, tudzież, że blankiety zleceń wypłaty 
nowego typu można nabywać tylko w kasach skarbowych i wyłącznie za 
gotówkę.
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Opierając się na powyższem zarządzeniu Ministerstwa Skarbu oraz 
zarządzeniu Ministerstw* W. R. i O. P. z [dnia 5/XII. 1929 r. Nr. I. R. 
14227/29 wyjaśniam co następuje:

Najwłaściwszym sposobem  zniszczenia jest spalenie blankietów.
Podlegają zniszczeniu tylko zlecenia wypłaty po uprzedniem odłą­

czeniu od grzbietów zeszytów; grzbiety zeszytów zniszczeniu nie podlegają, 
przechowują je w swych aktach urzędy i szkoły.

Pozostałe do przechowania grzbiety blankietów zniszczonych należy 
skasować każdy oddzielnie przez przekreślenie z odnotowaniem daty i Nr. 
protokółu Komisji.

Protokół Komisji, krótkiej treści, winien zawierać: powołanie na za­
rządzenie Ministerstwa W. R. i O. P., datę i godzinę zniszczenia oraz 
Nr. Nr. zniszczonych blankietów zleceń wypłaty.

W ładze i urzędy, które prowadzą księgę kontroli blankietów wzór 
Nr. 542-a Min. Skarbu, ponadto  zapiszą zniszczone blankiety na rozchód 
z powołaniem protokółu Komisji.

Kurator Okręgu Szkolnego (—) Dr. E. Nowicki.

4 .
O K Ó L N I K  

Kuratorjum Okręgu Szkolnego Lubelskiego 
z dnia 3/X11 1929 r. Nr. 11. 30371/29 

do P. P. Inspektorów szkolnych, Dyrekcyj państwowych szkół 
średnich ogólnokształcących, seminarjów nauczycielskich, szkół 
zawodowych, Państwow ego Pedagogjum i Państw. W yższ. Kursu

Naucz, w Lublinie
w sprawie wypłaty diet zamiejscowym członkom Komisji Egza­

minacyjnej.
Ministerstwo wyjaśniło, że funkcjonarjuszom państwowym przysługują 

w razie podróży służbowej (komisji) do miejscowości, położonej poza 
zwykłem ich miejscem służbowem oprócz zwrotu kosztów podróży—diety 
za cały czas trwania komisji.

P raw o członków Komisyj egzaminacyjnych maturalnych do diet za­
wieszone zostało częściowo przez ustanowienie zarządzeniem z dnia 6 lu­
tego 1924 r. Nr. 1015/D. 11/24 specjalnego wynagrodzenia za prace w tych 
Komisjach.

Za dni świąteczne w czasie trwania egzaminów, za które delegaci nie 
otrzymują wynagrodzenia, ustalonego powyższem zarządzeniem, należy 
wypłacać im diety, obliczone według obowiązujących przepisów, stosując 
do dyrektorów i nauczycieli szkół prywatnych normy, przewidziane w za­
rządzeniu z dnia 30 kwietnia 1924 r. Nr. 4240/11-24.

Kurator Okręgu Szkolnego (—)  Dr. E. Nowicki.
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5.

O K Ó L N I K  
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Lubelskiego

z dnia 16/XII 1929 r. Nr. O. 29709/29. 
do P. P. Inspektorów szkolnych, Dyrekcyj państwowych i prywat­
nych szkól średnich ogólnokształcących, setninarjów nauczycielskich  

|i ochroniarskich i szkół zawodowych
iv sprawie ubezpieczania uczniów szkolnych od nieszczęśliwych 

wypadków. 7

Towarzystwo i Bank Wzajemnych Ubezpieczeń „Vesta“ w Poznaniu, 
Sw. Marcin 61, ubezpiecza uczniów wszelkiego rodzaju szkół od niesz­
częśliwych wypadków.

Warunki  ubezpieczeń szkolnych są jak niżej podano:
1. Na wypadek stałego kalectwa—za sumę ubezpieczoną 1000,— zł. 

wynosi składka roczna od jednego ucznia 0,12 zł.
2. Na wypadek śmierci — za sumę ubezpieczoną (koszty pogrzebu) 

wynosi składka roczna od jednego ucznia 0,06 zł.
3. Za ubezpieczoną sumę złotych 5 0 0 , — na wypadek przejściowego 

kalectwa (zwrot kosztów leczenia) składka roczna wynosi od jed­
nego ucznia 1,40 zł.

Suma na wypadek stałego kalectwa oraz na koszty leczenia 
może być dowolnie podwyższona,  przyczem składka roczna ulega 
także stosunkowej  podwyżce.  Jeżeli Dyrekcja (kierownictwo)

,  zakładu naukowego względnie szkoły prześle zbiorowy wniosek 
o ubezpieczenie uczniów swego zakładu lub szkoły, bonifikuje 
„Vesta bez względu na ilość ubezpieczonych uczniów, na rzecz 
tego zakładu względnie szkoły 10% składki ubezpieczeniowej.  
Nauczyciele również mogą się ubezpieczyć w „Veście“, muszą 
jednak opłacać składki roczne o 100% wyższe od podanych 
w punktach od 1—3.

Zakres ubezpieczenia rozciąga się na wszelkie [przejawy życia szkol- 
nego, nie wyłączając spor tów—o ile one należą do programu i z równo- 
czesnem rozszerzeniem odpowiedzialności na wypadki  w czasie drogi ucznia 
do szkoły bez względu na rodzaj używanych środków lokomocji.

„Vesta“ na życzenie PP. Inspektorów Szkolnych, Dyrektorów zakła­
dów naukowych względnie kierowników szkół powszechnych przedstawi 
zakres ubezpieczenia szczegółowo i dostarczy każdemu zakładowi nauko­
wemu względnie każdej szkole odpowiednich druków, a nadto będzie 
służyć dalszeini wyjaśnieniami.

Ubezpieczenie uczniów szkolnych uważam za rzecz korzystna i bar­
dzo pożądaną.

Kurator Okręgu Szkolnego (— ) Dr. E. Nowicki.
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6.
O K Ó L N I K  

Kuratorjum Okręgu Szkolnego Lubelskiego
z dnia 18/X11 1929 r Nr. O. 32007/29.

do P. P. Inspektorów Szkolnych, Dyrekcyj państwowych i pry­
watnych szkól średnich ogólnokształcących, seminarjów nauczy­
cielskich i ochroniarskich, szkół zawodowych, Państwow ego Peda- 

gogjum i Państw. W yższ. Kursu Naucz, w Lublinie
w sprawie budowy pomnika —  mauzoleum na polach Ostrołąki.

W obec zbliżającej się setnej rocznicy powstania listopadowego za­
wiązał się Komitet, którego zadaniem jest pobudowanie pomnika — m auzo­
leum na polach Ostrołęki, gdzie w roku 1831 były stoczone jedne z naj­
krwawszych bitew. Pomnik ten winno ufundować całe społeczeństwo.

Akt odsłonięcia pomnika na polach bitwy pod Ostrołęką w dniu 
26 maja 1931 roku, na miejscu wiecznego spoczynku bohaterów, będzie 
widomym znakiem, że Polska spłaca święte długi wdzięczności.

Doceniając zamierzenia omawianego Komitetu, zachęcam gorąco P.P. In­
spektorów Szkolnych i Dyiektorów zakładów naukowych do poparcia 
tej akcji.

Ma to być bowiem pomnik wdzięczności Narodu dla swych bohaterów 
Pola Ostrołęckie, przesiąknięte są krwią tych bohaterów  bardzo obficie, 
i dziś jeszcze nie zebrane są kości poległych powstańców, dla których 
pomnik — mauzoleum ma stać się zarazem wspólną mogiłą.

. Ofiary złożone na ten cel należy przesyłać bezpośrednio na konto 
P. K. O. JSS 1831.

Kurator Okręgu Szkolnego (—)  Dr. E. Nowicki.

B. (S zk o ln ic tw o  p o w szech n e).

7.
O K Ó L N I K  

Kuratorjum Okręgu Szkolnego Lubelskiego
z dnia 7/X11 1929 r. Nr. I. 30597/29. 

do Panów Inspektorów Szkolnych w Okręgu
w sprawie uposażenia nauczycieli, którzy ukończyli Państwowy 

Instytut Wychowania Fizycznego.

Stosownie do reskryptu Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego z dnia 28 listopada 1929 r. Nr. 11. 22862/29 wyjaśniam, że 
nauczycielom publicznych szkół powszechnych, którzy ukończyli Państwowy
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Instytut Wychowania Fizycznego, przysługuje tylko dodatek za specjalny 
egzamin zawodowy w wysokości 30 mnożnych miesięcznie, przewidziany 
art. 45 ustawy z dnia 9 października 1923 roku o uposażeniu funkcjonarju- 
szów państwowych i wojska (Dz. Ust. R. P. Nr. 116, poz. 924).

Kurator Okręgu Szkolnego ( —) Dr. E . Nowicki.

8.
O K Ó L N I K  

Kuratorjum Okręgu Szkolnego Lubelskiego
z dn. 12.XII 1929 r. Nr. I. 30708/29 r. 

do Panów Inspektorów Szkolnych i Kierowników publicznych szkół
powszechnych w Okręgu

w sprawie lokali i pomocy naukowych dla dokształcających szkó ł 
zawodowych.

Doszło do wiadomości Kuratorjum, że niektórzy kierownicy publicznych 
szkół powszechnych czynią wielkie trudności szkołom zawodowym  do­
kształcającym w wypożyczaniu pomocy naukowych, których brak tym 
ostatnim £aje  się dotkliwie odczuwać.

W związku z powyższem przypominam treść okólnika Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 17 września 1926 roku 
Nr. 0. Prez. 6912/26 w sprawie wykorzystania lokali i pomocy naukowych 
szkół powszechnych i średnich ogólnokształcących oraz zaw odowych dla 
dokształcających szkół zawodowych (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr. 13/175, 
poz. 178) i polecam na przyszłość, ażeby kierownicy szkół powszechnych, 
w których mieszczą się szkoły zawodowe dokształcające, nie czynili żadnych 
trudności zarówno pod względem korzystania z lokalu szkolnego, jak i p o ­
mocy naukowych.

Kurator Okręgu Szkolnego (—) Dr. E. Nowicki.

9.
O K Ó L N I K  

Kuratorjum Okręgu Szkolnego Lubelskiego
z dnia 17/X11 1929 r. Nr. 1. 32107/29. 

do P. P. Inspektorów szkolnych, kierowników i nauczycieli publi­
cznych szkół powszechnych w Okręgu

w sprawie udzielania zaliczek zwrotnych.

Ustęp czwarty okólnika Kuratorjum z dnia 14 października 1929. r. 
Nr. I. 26298/29 w sprawie udzielania zaliczek zwrotnych (Dz. Urzędowy Kura­
torjum O. S. Lubelskiego Nr. 11, poz. 175) otrzymuje następujące brzmienie:
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„Uwzględnienie prośby o udzielenie zaliczki zależne jest od u d o w o ­
dnienia przez proszącego, i e  w danym wypadku ma mtejsce 
nionych wyżej okoliczności, a więc przez dołączenie świadectwa ^ ta rsk ieg o  
metryki ślubu, urodzenia dziecka lub śmierci, wreszcie d ow od ow , któreby 
niezbicie stwierdzały, że długi powstały bez winy proszącego.

Kurator Okręgu Szkolnego (—)  D r. E . Nowicki.

10.
R U C H  S Ł U Ż B O W Y  

K u ratorju m  O k r ę g u  L u b e l s k ie g o .

Kurator O kręgu S zk o ln ego  m ia n o w a ł z dniem  1 w rześn ia  1929 r.:

1) W iktora Sitkiew icza, p row izorycznym  urzędnikiem Kuratorjum w IX st. sł. 
(Nr. O. 28581/29 z dnia 10.IX. 1929 r.).

S z k o l n i c t w o  ś r e d n i e :
K urator O kręgu S zk o ln eg o  p rz e n ió s ł w  stan spoczynku  z dniem  1 w rześ­

n ia  1929 roku:
1) Z ofie  Wcilerję Rakow ską, nauczycielkę gimnazjum państw ow ego  im. Krolowej 

Jadwigi w Siedlcach. (Nr. II. 20950/29, z dnia 3 w rześnia  1929 r.).
2) Jadwigą Głuchowską, nauczycielkę gimnazjum państw ow ego  im. J. Zamojskieg

w Lublinie. (Nr. II. 22591/29 z dnia 13 w rześnia  1929 r.).

I n s p e k t o r o w i e  S z k o l n i .

M in isterstw o W yznań R elig ijnych  i O św iecen ia  P u b liczn eg o  p r z e n io s ło  
w stan  spoczynk u  z dniem  31 gru d n ia  1929 r.:

1) W itolda W adow skiego, zastępcę  Inspektora  Szkolnego w C h e ta ie ,  T O j g V
mu jednocześn ie  podziękow anie  za gorliwą i sum ienną pracę na polu  szkolnictwa.
(Nr. II. 28618/29 z dn. 13 l is topada 1929 r.).

A d m i n i s t r a c j a  s z k o l n a  I i n s t a n c j i .

Kurator O kręgu S zk o ln eg o  m ian ow ał z dniem  1 styczn ia  1929 r.:

1) W ładysław a Kraka, kon trak tow ego sekre tarza  ' " s P ^ < ° ra^  7 9 2 9 0  
Podlaskiej , sekretarzem tegoż Inspektoratu w l X s t . s b  (Nr. I. 30856/29 z dn .7 .X ll . l9ży  r.).

S z k o l n i c t w o  p o w s z e c h n e .

Kurator O kręgu S zk o ln ego  p rzen ió s ł na w ła sn ą  p róśb ę  z dniem  1 w rz e ś­
n ia  1929 roku:

15 M arie R adżków ne  nauczyc. 2-klasow ej publ. szkoły pow sz .  w Jas iorów ce, 
gm Ł o  h o w ' p o w i a tu  w ęgrow skiego , do 7-klasowej publ. « k o ł y  p o w s z w W y m y s ł a c h ,  SE: to c h ó w :  Eow. w ęgrowskiego . (Nr. I 28554/29 z dnia  18 l i s o p a d a  929 r.

2) Ks. Antoniego N ow aka , prefekta 7-klasowej publ. s z k o t y p o w s z  28956 29 
blinie, na s tanowisko prefekta publicznych szkó ł  pow szechnych  w Chełmie. (Nr. 1.28956,29
z dnia 21 lis topada 1929 r.).
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3) fa n a  Larw ińskiego, nauczyc. 7-klasowej publ. szkoły  pow sz. w Aleksandrowie, 
powiatu biłgorajskiego, do 7-klasowej publ. szkoły  pow sz. w Łukowej, pow. biłgoraj­
skiego. (Nr. I. 21631/29 z dnia  27 l is topada  1929 r.).

4) R ozalję S tanisław ską, nauczyc. 1-klasowej publ. szkoły  pow szechn . w Wólce, 
gm. O ssów n o , pow iatu  w ęgrowskiego , do 4-klasowej publ. szkoły pow sz .  w Wierzbnie, 
gm. O ssów no , pow. w ęgrow skiego . (Nr. I. 29633/29 z dnia  27 listopada 1929 r ).

5) Petronelę G m bczykow ą, nauczyc. 7-klasow ej publ. szkoły pow sz.  w Janowie 
Podlaskim , do 7-klasow ej publ. szkoły pow sz .  w Sarnakach, pow. konstantynow skiego. 
(Nr. 1. 22278/29 z dnia  3 g rudn ia  1929 r.).

6) M arjana Soborskiego, nauczyc. 1-klasowej publ. szkoły pow szechn . w Derle, 
gm. Bohukały, pow iatu  konstan tynow skiego ,  do 2-klasowej publ. szkoły pow sz. w P ró -  
chenkach, gm. Olszanka, pow. konstantynow skiego. (Nr. 1. 22278/29 z dnia 3 g ru d ­
nia 1929 roku).

7) Celinę N urzyńską , nauczyc. 1-klasowej publ. szkoły pow szechn .  w Łepkach, 
gm. Św iniarów, powiatu konstan tynow skiego , do 3-klasowej publ. szkoły p ow sz .  w Ha­
dynowie, gm. Olszanka, pow . konstan tynow skiego . (Nr. 1. 22278/29 z dnia  3 grudnia  
1929 roku).

8) Justynę K ozłow ską, nauczyc. 1-klasowej publ. szkoły pow sz. w Świniarowie, 
powiatu konstan tynow skiego , do 2-k!asowej publ. szkoły pow szechn .  w Chotyczach, 
gm. Św iniarów, p ow . konstan tynow skiego . (Nr. 1. 22278/29 z dnia 3 g rudnia  1929 r.).

9) Leokadję Zw ierzyńską, nauczyc. 1-klasowej publ. szkoły  pow sz. w Grzybowie, 
gm. Sarnaki, pow iatu  konstantynow skiego, do 7-klasowej publ. szkoły pow sz. w Sar­
nakach, pow . konstantynow skiego. (Nr. I. 23509/29 z dnia 4 grudnia  1929 r.).

K urator O kręgu S zk o ln ego  p rzen ió s ł z dniem  15 p aźd ziern ik a  1929 r.:

1) K azim ierę C zupłakow ą, nauczyc. 2-klasowej publ. szkoły pow sz. w Czółnach, 
gm. Bełżyce, pow iatu  lubelskiego, do 6-klasow ej publ. szkoły  pow sz. w Niedrzwicy 
Dużej,  gm. Niedrzwica, pow . lubelskiego. (Nr. I. 26443/29 z dnia 7 g rudnia  1929 r.).

Kurator O kręgu S zk o ln eg o  p rzen ió s ł na w ła sn ą  p rośb ę  z dniem  1 l is to ­
pad a  1929 r.:

1) Marję Stopyrową, nauczyc. 3 klasowej publ. szkoły w  Wierzchowiskach, gm. 
Piaski, powiatu lubelskiego, do 3-klasowej publ. szkoły powsz. w Dziesiątej, gm. Zem- 
borzyce, pow. lubelskiego. (Nr. I. 29222/29 z dnia 18 listopada 1929 r.).

2) Z o fję  G rodzińską, nauczyc. 7-klasowej publ. szkoły powsz. Nr. 10 w Lublinie, 
do 7-klasowej publ. szkoły pow sz .  Nr. 25 w Lublinie, (Nr. I. 28561/29 z dnia 18 listo­
pada  1929 roku).

3) Janinę D rzym ulską , nauczyc. 7-klasowej publ. szkoły powsz. Nr. 18 w Lublinie, 
do 7-klasowej szkoły pow sz. Nr. 10 w Lublinie. (Nr. I. 28562/29 z dnia 18 listopada 
1929 roku).

4) Stanisław a Zw ierzyńskiego, nauczyc. 2-klasowej publ, szkoły pow sz. w Stawię, 
gm. Staw, powiatu  chełmskiego, do 3-klasowej publ. szkoły pow sz. w Bezku, gminy 
Staw, powiatu chełmskiego. (Nr. 1. 25079/29 z dnia 23 listopada 1929 r.).

5) Wincentego Molendę, nauczyc. 4-klasowej publ. szkoły pow sz .  w Majdanie 
Nepryskim, gm. K rasnobród , powiatu zamojskiego, na ró w n o rzęd n e  s tanowisko do 
4-klasowej publ. szkoły  pow sz.  w  Kawęczynie, gm. Zwierzyniec, pow. zamojskiego. 
(Nr. I. 26663/29 z dnia  28 listopada 1929 r.).

Kurator O kręgu S zk o ln eg o  p rz e n ió s ł z dniem  15 lis to p a d a  1929 r.

1) K atarzynę Sydorównę, nauczyc. 1-klasowej publ. szkoły pow sz. w Sarnach, 
gm. Ułęż, pow iatu  garwolińskiego, do 1-klasowej publ. szkoły powsz. w Hucie Ż e le ­
chowskiej, gm. Żelechów, pow. garwolińskiego. (Nr. I. 30441/29 z dnia 7 grudnia 1929 r.
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K urator O kręgu S zk o ln ego  p r z e n ió s ł na w ła sn ą  p rośb ę z dniem  1 grudnia
1929 roku.

1) Franciszką Turewiczową, nauczyc. 1-klasowej pnbl. szkoły  pow sz .  w W ojcie­
chow ie gm. Siedliszcze, powiatu  chełmskiego, do 7-klasowej publ. szkoły powsz. 
w Rejowcu, pow. chełmskiego. (Nr. I. 30144/29 z dnia 2 g rudn ia  1929 r.).

2) Łucją Podem ską, nauczyc. publ. szkoły pow sz .  w  G ó rze  Kalwarji , powiatu  gró­
jeckiego, do 7-klasowej publ. szkoły specjalnej w Lublinie. (Nr. I. 30288<29 z dnia Z 
grudnia 1929 r.).

Kurator O kręgu S zk o ln eg o  p rz e n ió s ł na w ła sn ą  p rośb ę  z  dniem  16 grudnia
1929 roku.

11 Zofią Zwiegincewową, nauczyc. 7-klasowej publ. szkoły pow sz. w M okobodach, 
gm. Skupie, powiatu siedleckiego, do 7-klasowej publ. szkoły powsz. im. M. K ono­
pnickiej w Białej Podlaskiej, (Nr. I. 28762/29 z dnia 12 grudnia  1929 r.).

2) Marją D rożdżow ą, nauczyc, 5-klasowej publ. szkoły powsz. w C zerw once, gm. 
O ssów no, powiatu w ęgrowskiego, do 7-klasowej publ. szkoły  pow sz. w Szczebrzeszy- 
nie, pow. zamojskiego. (Nr. I. 22761/29 z dnia 12 g rudnia  1929 r.).

31 Anną Rudnicką, nauczyc. 3-klasowej publ. szkoły powsz. w Godziembowie , 
gm. Ludwin, powiatu lubartow skiego , do 7-klasowej publ. szkoły pow sz. w G odziszo ­
wie, gm. Kawęczyn, pow. janowskiego. (Nr. 1. 30637/29 z dnia 12 grudnia  1929 r.).

M inisterstw o W . R . i O .  P . d ekretem  z dnia 28 lis to p a d a  1929 r. Nr. 11. 29479/29 
p rzen ies io n o  d la  dobra szk o ły  z dniem  1 styczn ia  1930 r.:

1) M ichała N iew idziajłę, nauczyc. 7-klasow ej publ. szkoły pow sz. na przedmieściu 
„ G ó ry '  w Krasnymstawie, na ró w n o rzę d n e  s tanow isko  do 7 -klas o we] publ. szkoły 
po w sz  na  przedmieściu „Zakręcie" w Krasnymstawie. (Nr. 1. 30596/29 z dnia 4 g ru­
dnia 1929 roku).

. Kurator Okręgu S zk o ln eg o  p rzy ją ł z g ło s z e n ie  o d ob row oln em  w ystąp ien iu  
z e  służby:

1) Jadwigi M alanowskiej, nauczycielki 4 kl. publ. szk. pow sz. w Brzezicach, gm. 
Piaski, pow. lubelskiego, z dniem 31 października  1929 r. (Nr. I. 28828/29 z dnia 16 listo­
pada 1929 r.).

2i Stanisław a Sadow skiego, nauczyciela 2-kl. publ. szk. w  Strzelcach, gm. Biało­
pole, pow. h rubieszow skiego, z dniem 39 l is topada 1929 r. (Nr. I. 28626/29 
12 l is topada  1929 r.). .

Kurator O kręgu S zk o ln eg o  przyjął do w iadomości rezygnację p. Janiny Żuraw - 
skiei, z nadanego jej dekretem z dnia 9/X 1929 r Nr. 1. 22898/29 s tanowiska  nauczycielki 
w Dąbrowie, pow. w ęgrowskiego, anulow ał dekret z dnia 9,X 1929 r. Nr. I. 22898 29 
i pozostawił ją w szkole w Księżopolu - Budkach, pow. sokołowskiego. (Nr. I- 27595/29 
z dnia 27 listopada 1929 r.).

11.
K O M U N I K A T Y .

Instrukcja w  sp ra w ie  norm  o p a łow ych .

Zap ot rzebowanie  opa łu dla budynków' stałych,  drewnianych  i muro­
wanych  wsze lk ich  dz ia łó w administracji  pa ńs t wo wej  z wyjątkiem bu d yn k ów  
adminis trowanych  przez wład ze  w o js ko w e ,  ko le jowych  i górn iczych,  należy  
obl iczy ć  w e d łu g  następujących zasad.
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A.

Terytorjum Państwa dzieli się na następujące strefy opalowe.
Strefa  /• Województwa: Warszawskie, Białostockie, Lubelskie, Kie­

leckie, Łódzkie, Pomorskie, Poznańskie, Śląskie, Krakowskie bez 8 pow ia­
tów podkarpackich, Lwowskie bez 3 powiatów, Stanisławowskie bez 
8 powiatów.

Strefa 11: Wileńskie, Nowogródzkie, Poleskie, Wołyńskie, Tarnopolskie.
S trefa  U l  Podkarpackie, powiaty Województw: Krakowskiego: — Ży­

wiec Maków, Nowy Targ, Limanowa, Nowy Sącz, Grybów, Gorlice, Jasło, 
Lwowskiego: -  Krosno, Sanok, Lisko, S tan isław ow skiego:— Turka, Skole, 
Dolina, Kałusz, Bohorodczany, Nadworna, Peczeniżyn, Kossów.

B.

Ilość niezbędnego opału określa się na podstawie kubatury pomiesz­
czeń ogrzewanych obliczonych w świetle (t. j. nie licząc objętości murów, 
s topów  oraz ubikacyj ubocznych nieposiadających źródeł ciepła) przyjmując 
jako normę potrzebnej ilości węgla kamiennego o średniej teoretycznej 
wartości opału 6000 cal/3 klg., łącznie z konieczną ilością drzewa na p o d ­
pałkę, na 1 m tr.3 pomieszczenia ogrzewanego na cały okres opałowy dla 
lokali’ w domach wielopiętrowych między piętrami ogrzewanemi.

T A B E L A

Ogrzewanie centralne Ogrzewanie piecami

Strefa I . . . • 8,5 kg. węgla kam. 10,8 kg. węgla kam.

Strefa 11 . . .  ■ 10 * 12,4 „

Strefa III . . .  . 10,3 „ 12,9 „

W budynkach wielopiętrowych dla lokali na parterze i dla lokali na 
kondygnacji najwyższej normy powyższe mnoży się przez 1,25.

Dla budynków parterowych oraz lokali suterenowych normy powyższe
mnoży się przez 1,50. . . . . . .

Przy ogrzewaniu drzewem 1 mtr.3 drzewa miękkiego średniej jakości 
należy uważać za równoważnik 150 klg. węgla kamiennego, przy ogrzewa­
niu zaś drzewem twardem 200 klg. węgla kamiennego, przy ogrzewaniu 
koksem lub węglem górnośląskim prócz pszczyńskiego ilości opalu obli­
czone dla węgla kamiennego należy zmniejszyć o 10»/0, P ^ y  ogrzewaniu 
zaś torfem za równoważnik 1 klg. węgla kamiennego uważa się 2 V2 klg. tortu.

W ładze centralne mogą z góry ustalić dodatki do powyższych norm 
w wypadkach, gdy praca urzędowa odbywa się w warunkach wyjątkowych, 
jako to stała praca ponad  12 godzin, oraz tam gdzie stały ruch publicz­
ności naraża lokale na znaczniejszy ubytek ciepła. Dodatek taki winien 
być określony procentowo odpow iednią do istniejących warunków pracy
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w urzędzie ,  nie m oże  jednak  p rzekraczać  50o/0 norm y zasadniczej.  W  innych 
w y p a d k a c h  norm y, p rzew idziane  n in ie jszą  instrukcją  w d ro d ze  wyjątku p o d ­
legać  m o g ą  zm ianom  (zm nie jszen ia  lub  zwiększenia), przyczem  p o trzeba  
o d n o śn y c h  zmian, m usi być  s tw ie rd zo n a  komisyjnie; wnioski tych komisji 
p o d le g a ją  za tw ierdzeniu  przez w ładze  centralne za in te resow anych  u rzędów .

W sprawie zaginięcia blankietu pokwitowania.

M inisters tw o W . R. i O. P. p ism em  z dnia 22 paźdz ie rn ika  1929 r. 
N r I R 11972/29 zaw iadom iło , i e  w dniu 14 czerw ca  1929 r. zaginął 
w  Kasie  S k arb o w ej  w  S łupcy  b lank ie t  p o k w itow an ia  w zór  8 Serja 1. B. 
Nr. 137324.

P o n iew aż  zachodz i  o b aw a  ew entua lnego  d o k o n an ia  nadużyć  zaginio­
nym  blank ie tem  pokw itow ania ,  należy w razie u jaw nien ia  pokw itow an ia ,  
o zn aczo n eg o  w ym ienionym  wyżej n um erem , bezzw łoczn ie  d o n ie ść  o tern 
M inis te rs tw u  Skarbu .

W sprawie 20 zlotowych biletów bankowych.

P o cząw szy  o d  30 l i s to p a d a  1929 r. B an k  P o lsk i  pu szcza  w ob ieg  
bilety b a n k o w e  20-z ło tow e, opa trzo n e  p o d p ise m  P rezesa  B anku  Po lsk iego , 
D - ra  W ła d y s ła w a  W ró b lew sk ieg o ,  oraz  da tą  1 w rześn ia  1929 r.

P o z a  temi szczegó łam i no w e  bilety nie różn ią  się niczem  o d  zna jdu ­
jących  się o b ecn ie  w obiegu .

10.

II. C z ę ś ć  n i e u r z ę d o w a .
Tadeusz Bocheński.

O żyw ość i aktualność lekcyj filologji.
Dokończenie.

N ie p o d o b n a  w  krótkim artykule  rozp a try w ać  w szystkich  m ożliw ości.  
C hcia łbym  jednak  zwrócić  jeszcze uw agę  Czyteln ika na  fakt że m łodzież  
nasza  uczy się dz iś  p o n iek ąd  ź ró d ło w o  (czyta jąc  w y b ó r  ź ró d e ł)  historji 
i że w iduje  także, a naw et czytuje gazety. Lektura  gazet (n iezaw sze  o d p o ­
wiednich, sk o ro  m am y tyle dem ora lizu jących  i og łup ia jących  b ru k o w có w ) 
jest u w ie lu  uczn iów , a naw et uczennic  s ta łą  cząs tk ą  m łodz ieńczego , b o ­
ga tego  w przeżycia  dnia. Należy zatem  i tę sp ra w ę  mieć n a  oku, należy 
lekturę  źróde ł  h is torycznych , naukę  historji  i n ak o m ec  lekturę  gazet o raz  
d o c h o d z ą c e  do  m łodzieży  w ie lom a d ro g am i wieści o b ieżących  sp raw ach  
polsk ie j  i zagran icznej rzeczyw istośc i politycznej i spo łeczne j  łączyć z lek ­
tu rą  Liwjusza, z pam iętn ikam i C ezara , ze Salus t juszem , z T acy tem , z H e-
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rodotem czy Demostenesem. A poezja? Ona także (pomyślmy o poucze­
niach i prywatnych refleksjach Horacego, pomyślmy o tendencjach Wer- 
giljusza, wspomnijmy nakoniec i swoisty egotyzm Owidjuszal) łączy się 
miljonem ogniw z dziejami lat bieżących. Ożywiajmy tedy starożytność 
i poddaw ajm y w spółczesność refleksjom i porównaniom, a z pewnością 
i starożytność wielu mądrych i zbawiennych rzeczy młodzież naszą nauczy 
i dzisiejszość nie będzie się zdawała ślepą igraszką trafów, lecz nabierze 
sensu i tragicznej wartości zmagających się żywiołów bytowania g rom ad­
nego. Oto szkoła poważnego, bo i etycznego i mądrego patrzenia na 
współczesność, oto środek przeciw rozrostowi fanatyzmu i potwornej nie­
nawiści, która nie łączy, lecz rozdziera połączony odzyskaną państw o­
wością naród polski.

Lektura „Antygony” albo „lfigenji” , lektura fragmentów takich, jak 
np. pożegnanie widma Kreuzy z Eneaszem w „Eneidzie” , niech się stanie 
w szkole męskiej lekcją szacunku dla kobiety. Dziś, gdy kołtuństwo wdarło 
się w życie inteligenta, gdy niewielu chłopców wstaje w autobusie, by 
ustąpić miejsca kobiecie lub siwowłosemu mężczyźnie, należy celowo po­
kazywać uczniom tak szlachetne sprawy, jak miłość siostrzana Antygony 
lub cicha, do dziecka się jedynie uśmiechająca rezygnacja porwanej z tego 
świata Kreuzy. ,,Święto matki” , które w szkołach obchodzimy, nie wy­
starczy, by w młodzież wpoić kult wzniosły macierzyństwa, tego zaiste 
sakramentu kobiecości. Umiejmy tak poprowadzić lekcję łaciny w klasie 
siódmej, by uczeń poczuł już nie dreszcz sensacji, ale dreszcz świętego, 
człowieczego wzruszenia, gdy widmo Kreuzy powiada:

„Iamque vale et nati serva communis amoreml”.
Nakoniec gramatyka. Uczniowie nasi zachwycają się zmyślnym m e­

chanizmem sam olotu i cudowną, choć tak przecie naturalną, techniką 
transmisyj radjowych. Uczniowie nasi bywają także zamiłowanymi mate­
matykami: cieszą się przeczystą logicznością matematycznego rozumowania. 
Są pośród  nich także żarliwi przyrodnicy, są wielbiciele i zdziwieni obser­
watorowie tak zwanych praw przyrody.

Umiejmy naszym uczniom wykazać, jak bajecznym i logicznym, jak 
bogatym i ślicznym organizmem jest szczególny wypadek pośród  dzieł 
przyrody, który nazywamy językiem albo mową. Niech uczeń ujrzy, niech 
zrozumie i niech szacunku nabierze dla intelektualizmu psychiki antycznej, 
który przebija się choćby w prawach plusquamperfecium  i futurum  exactum  
„w zględnego” , niech się przyjrzy murowanym prawom oboczności w ro­
dzaju:

gr. lego || logos
poi. niesie || nosze, listonosz
poi. wiezie || wóz,

niech zauważy i z prawami przyrody porów na zjawisko, że
e

lac. genus — 
jest odpowiednikiem tematu greckiego

e
genos —
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i że zawsze zajdzie, choćby na stu rzeczownikach próbować, taka równo 
ległość fonetyczna:

ł a c i n a g r e k a

genes — is genes — os

gener — is geneh — os

T
gene — os

*
*

genus.

Niech się dowie, że s  interwokaliczne (międzysamogłoskowe) miało 
w obu językach klasycznych skłonność do czmychnięcia z pośród  sam o­
głosek, że się to w łacinie stało drogą przejścia w r (rotacyzm), a w gre- 
czyźnie drogą przejścia w h, które zkolei, coraz nikłej wymawiane, za­
nikło zupełnie, aż wreszcie obie samogłoski, niczem już nieprzegrodzone, 
zlały się w jedność (e j - o = u ) ,  co nazywamy kontrakcją.

• Uczmy naszą młodzież mądrego t. j. świadomego i rozumiejącego 
patrzenia na język nietylko antyczny, ale przez antyczny (bo tam najłatwiej 
analizowaćl) na ojczysty, a w ten sposób  pogłębi się i zacna miłość do 
języka, tej muzyki naszego narodu  i Polski.

Jak najwięcej życia, jak najwięcej aktualności (t. j. wskazywania 
związków z aktualjami, z formami, z potrzebami życia), jak najwięcej 
wyzyskiwania wrodzonej człowiekowi, a więc i uczniom, ciekawościl Przez 
to, co ich już zajmuje, zmierzajmy do tego, co ich jeszcze nie zajęło, 
a czem zająć ich tak z obowiązku zawodowego, jak i z obowiązku oby­
watelskiego powinniśmy i musimy*).

Należy tu skorzystać ze sposobności i zw rócić uwagę nauczycielstw a na w ycho­
dzący we L w ow ie pod redakcją znakomitego uczonego, prof. Ryszarda Ganszyńca, 
miesięcznik dla m łodzieży p. t. „Filomata”, pośw ięcony pogłębianiu i rozszerzaniu, 
a zarazem w łaśnie i aktualizowaniu w iedzy o kulturze i obu językach klasycznych. 
Pism o to jest doskonale redagow ane, a zawiera przystępne, zajmujące i nadzwyczaj 
pouczające artykuły najwybitniejszych naszych uczonych, literatów i pedagogów . Cena 
numeru (48 stron!) tylko 50 groszy. Pismo należy zamawiać klasami lub szkołam i, by 
ułatwić przesyłkę i nie zw iększać kosztów  dostarczania. Ani jeden nauczyciel -  filolog  
nie powinien pominąć „Filomaty” milczeniem. W szystkie gimnazja fiiolologiczne i kla­
syczne pow inny to św ietne pism o prenumerować m asow o. Prenumerujmy i czytajmy 
sam i, zachęcajmy słow em  i przykładem naszych wychowanków!

Adres administracji: Lwów , Potockiego 20, prof. Ryszard Ganszyniec.
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Stanisław Komar.

Teatr ludowy.

D nia  15 g rudn ia  b. r. w  Lublinie o d b y ł  się z jazd d e lega tów  kół tea­
tra lnych  i ch ó ró w  ludow ych , istniejących na o b sza rze  całego O kręgu  Szkol­
nego . Uczestnicy, zg rom adzen i nie w pełnej ilości z winy n iepogody , ale 
m im o to d o ść  licznie, dowiedzie li  się o d  o rgan iza to rów  zjazdu, jakie s ą  
d o ty ch czaso w e  wyniki p racy  kół w okręgu  i w jakich w arunkach  działają. 
Z jazd  jednak  nie m ia ł charak te ru  wyłącznie  sp raw o zd aw czeg o .  U rządzony  
p o d  has łem  zorgan izow an ia  Zw iązku  tea trów  i ch ó ró w  ludow ych  ca łego  
w o jew ódz tw a ,  zjazd w ytknął cele i idee, jakie cz łonkom  Związku p rzyśw ie­
cać  pow inny . W  znacznej m ierze d o  w yjaśn ien ia  ce lów  i pog łęb ien ia  idei 
p rzyczynił  się referat p. Cierniaka, w izytatora  M inisterstwa. D a ł  on  wyraz 
n ow szy m  k ierunkom  p racy  teatralnej zagran icą  i u nas, k tóre  są  k o n sek ­
w enc ją  dążeń  i p o m y s łó w  re fo rm ato rów  teatru i sztuki d ram atycznej wogóle. 
N ow szy  ten k ierunek w y c h o d z ą c  z założenia, że w d anem  ś ro d o w isk u  
i dzięki p rzy rodzonym  siłom  i dzięki swoistej kulturze istnieją znaczne  
s a m o ro d n e  m ożliw ości tw órcze, p ragnie  ułatwić im objaw ien ie  się i d la tego  
z a sad n iczo  jest p rzeciw ny k rępow an iu  w dziedzinie  sztuki teatralnej tern 
w szystk iem , co teatr  d o ty ch czas  wymyślił d la  podn ies ien ia  sw ych efektów, 
a  co p rzesz ło  już w pew ien  szab lon .

W ięc  kurtyna, b u d k a  suflerska, deski sceniczne, kulisy, dekorac je ,  
kos t jum y, na jrozm aitsze  rekwizyty — a w szys tko  p rzew ażn ie  o charak te rze  
przec ię tności realistycznej. T a k  się to  w szystko  opatrzy ło ,  tak zbliżyło d o  
codz iennośc i ,  że n a p ra w d ę  przes ta je  w yw oływ ać wrażenie.

Lud nasz p o s ia d a  sw o is tą  kulturę. Jej za so b am i zasilały  się do ty ch ­
czas  i literatura i m a la rs tw o  i o rnam en tyka  i architektura. Najmniej jej 
w idzim y w teatrze. W p raw d z ie  w  wielu u tw orach  scenicznych  lud  i jego  
życie je s t  p rzedm io tem  sztuki, ale d o p ie ro  w „ W ese lu ” W ysp iańsk iego  
i w nielicznych innych u tw o rach  pojaw iły  się elem enty ludow ej sztuki jak o  
czynniki kom pozycy jne , kształtujące.

Na d rogę  realizacji takich sztuk, z oparc iem  się na  s ta ropo lsk ie j  
scenie  religijnej, w eszła  w swoim  czasie  R eduta  w arszaw sk a ,  w ystaw ia jąc  
„ P a s to ra łk i”, „W ie lkanoc” i u d ram a ty zo w an e  pieśni s ta ropo lsk ie  i lu dow e .

Taki s a m o ro d n y  tea tr  w szkole , po lega jący  na oryginalnie  i tw ó rczo  
trak tow anem  u d ram atyzow an iu  krótkich u tw o ró w  literackich i p ieśni lu d o ­
wych, p ro p a g o w a ł  Lucjusz Komarnicki w  książce p. t. T ea tr  szkolny. 
W zo ry  zatem są. D ała  je Reduta, z eb ra ł  w pew nej ilości Kom arnicki. Ale 
najwięcej w zo ró w  d o s ta rc z a  sam  lud. Z a p a s  to n iew yczerpany . O lbrzym ia , 
ch o ć  jeszcze n iezupełna , i lość  pieśni, o b rz ę d ó w , zw ycza jów  d o rocznych  
i legend  lu d ow ych  znajduje  się w zbiorze Kolberga. D zieło  F iszera  p. t. 
Lud po lsk i i B ystron ia  o p ra c o w a n ie  i zb ió r  p ieśni lu d ow ych  w w ydan iu  
Bibljoteki N a ro d o w e j  są  w ażnym  m aterja łem  d o  zuży tkow ania  w tej dzie­
dzinie. A ileż m aterja łu  nas tręcza  sam a obserw acja !  Czeka on  na tw ó rcó w  
u ta len tow anych  i odp o w ied n io  p rzygo tow anych .  Je s t  to  p ro b lem  trudny  
i p o w ażn y  i s a m a  śm ia łość  d o  jego  rozwiązania  nie wystarcza. P rob lem  
to o tyle trudniejszy  jeszcze, że  sam  lud, n ieśw iadom y, jakie  ska rby  p o ­
siada , z a sm a k o w a ł  w  szab lo n o w e j  sz tuce  teatralnej, i że p raca  tea tra lna  
na  w si w  wielu w y p ad k ach  w n iew łaściw ym  p o sz ła  kierunku.
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D e m o r a l i z a c j a  i w y n a t u r z en ie  t e a t ru  w o g ó l e  p o l e g a  p r z e d e w s z y s t k i e m  
n a  tern,  że u w a ż a  się g o  g ł ó w n i e  za  mi e j sc e  roz r ywk i .

C o  g o r sz a ,  s a m  teatr ,  z m u s z o n y  w a r u n k a m i ,  d o  takiej  roli s ię o g r a ­
nicza .  O t ó ż  udz ie l i ło  s ię  to i t e a t r o m  l u d o w y m ,  d la  k tó rych  taki  np.  Ż y d  
w  b e c z c e  s ta ł  się n ie m al  s y m b o l e m .

M u s i m y  się  j e d n a k  z tern p o g o d z i ć ,  że  to  j ak i ś  cz as  p o t r w a ,  zan im 
l u d  p r ze s t an i e  ch w a l i ć  b o g ó w  c u d z y ch ,  m a ją c  sw o ic h ,  zan im p o ja w i ą  się 
w większej  i lości  ludzie,  k tó rzy  d o  p rac y  t ea t r a lne j  na  wsi  i w  m ia s t e cz ­
k a c h  w e z m ą  się z u m i ł o w a n i e m ,  t a l en t em i p r z y g o to w a n ie m .  U m i ł o w a n i a  
tej  p r ac y  b e z s p r z e c z n i e  jes t  du żo ,  ta l en ty  z a w s z e  w s c h o d z ą ,  ty lko  o p r z y ­
g o t o w a n i e  z a w c z a s u  z a b ie g a ć  t r zeba .  ł  tu w id zę  ro lę  Z w i ą z k u  t e a t r ó w  
i c h ó r ó w  l u d o w y c h .  Ro lę tę już  s a m  z j az d  z a r y s o w a ł ,  g d y  w s p r a w o z d a ­
niu z ankiety,  d o k o n a n e j  p r z e d  z j az d em ,  o z n a jm i o n o ,  że wiele  kół  d o p o ­
m in a  s ię  o r e ż y s e r ó w .  J a s n ą  jes t  r zeczą ,  że  w y s z k o l e n ie  t ak ich  r e ż y s e r ó w  
nie m o ż e  o b e j m o w a ć  ty lko  u r z ą d z e n i a  sc eny ,  kul is  i d ek o r a cy j ,  nie m o ż e  
o g r a n ic z a ć  s ię  d o  um ie ję tn o śc i  ch a r ak te ry z a t o r sk ie j ,  d o  p r z e m y ś l n e j  sz tuki  
s p o r z ą d z a n i a  r e k w iz y tó w  sc en i cz ny ch ,  a w re sz c ie  d o  dykcj i ,  mimiki ,  sytuacj i  
i t e m p a  — to w s z y s t k o  j e s t  k o n ie c z n e  —  ale  r e ż y s e r  m u s i  b y ć  o d p o w i e d n i o  
z a z n a j o m i o n y  z t ł em i ś r o d o w i s k i e m  l u d o w e m ,  m u s i  być  o d p o w i e d n i o  
n a s ta w io n y  na w y zy sk a n ie  i na l eż y te  u w z g l ę d n i e n i e  w szy s t k ich  tych e l e­
m e n tó w ,  k t ó r e  w da n e j  chwi l i  i w d a n y c h  w a r u n k a c h  w y z y s k a ć  się d a j ą  
d la  p o d n ie s i e n ia  l u d o w e g o  c h a r a k te r u  teat ru.

D r u g ą  t r o s k ą  Z w ią z k u  j e s t  o c z y w iś c ie  za s i l an ie  kó ł  w sz ys tk i em i  t e mi  
p o m o t a m i ,  k tó re są  n ie z b ę d n ie  p o t r z e b n e  d o  f u n k c j o n o w a n i a  teat ru.  I p o d  
tym w z g l ę d e m  ko ła  zg ł os i ły  l i czne z a p o t r z e b o w a n i a ,  co  z j e d n e j  s t r o n y  
ś w i a d c z y  w p r a w d z i e  o c i ężkich w a r u n k a c h  ich b y t o w an i a ,  a l e  z d rug ie j  
j e s t  o z n a k ą  ich z a in te re s o w a n i a  i życia .  A to s ą  p i e r w s z e  i na j w a ż n i e j s z e  
w a r u n k i  p racy .

Uwagi do regulaminu dla m łodzieży szkolnej *).

S z k o ł a  w  sw e j  p r a c y  w y c h o w a w c z e j  m us i  p o s t ę p o w a ć  w e d ł u g  o k r e ­
ś l o n e g o  p la nu ,  w a r u n k u j ą c e g o  os ią g n ię c i e  z a m i e r z o n y c h  ce l ów .  P o n i e w a ż  
z a ś  g ł ó w n e m  z a d a n i e m  s z ko ły  o b o k  u d z i e la n i a  w ie dz y  j e s t  w y p r o w a d z i ć  
dz iec i  n a  m o r a l n y c h  i k u l t u r a ln y ch  ludz i  o r a z  n a  ś w i a d o m y c h  s w y c h  p r a w  
i o b o w i ą z k ó w  o b y w a te l i  p a ń s t w a ,  o b o w i ą z a n a  o n a  n ie tylko  p r z y k ł a d e m  
i p l a n o w e m  s ł o w e m  nau czyc ie l i  o d d z i a ł y w a ć  w tym k i e ru nk u  na  w y c h o ­
w y w a n ą  m ło d z ie ż ,  a l e  też ud z i e l a ć  jej w s k a z ó w e k ,  j ak ta m ło d z ie ż  m a  
p o s t ę p o w a ć  w  sz ko l e ,  w d o m u ,  w m ie j s c ac h  p u b l i c z n y c h — i w o g ó l e  w  ż y ­
ciu; j ak u s t o s u n k o w a ć  s ię  d o  ro d z in y  i o to c ze n i a ,  d o  s p o ł e c z e ń s t w a  
i P a ń s t w a .  1 o to  j e s t  j e d e n  z m o t y w ó w ,  u z a s a d n i a j ą c y c h  p o t r z e b ę  o k r e ­
ś l o n e g o  r e g u l a m i n u  d la  m ło d z ie ż y  szko lne j .

Z d ru g ie j  s t r on y  s a m a  m ło d z ie ż  d o m a g a  się n ie j a k o  s f o r m u ł o w a n i a  
jej o b o w i ą z k ó w  w s z ko le  i p o z a  sz ko ł ą ,  l leżto r azy  p r z y  s t r o f ow a n i u

*) S treszczen ie . Referat w y g ło sz o n y  na Z jeźd zie  dyrektorów  sz k ó ł średnich  
o g ó ln ok szta łcących  okręgu szk o ln eg o  lu b elsk iego  dnia 6 grudnia 1929 r. w  Lublinie.



c h ło p c a  za jakiś  j ego  p o s tę p e k  zdarza  się usłyszeć mniej  więcej  szczere 
wyznanie:  „nie wiedz ia łem,  że tego n ie w o ln o “ ... I mógł  istotnie nie wiedzieć,  
jeśli mu nikt na  to nie wskazał .

Regulamin dla młodz ieży nie jest  ca łoksz ta ł tem oddzi a ływ an ia  wy­
c h o w a w c z e g o  szkoły,  ale zawiera on pewne  wytyczne,  pozw a la ją ce  m ło ­
dzieży zna leść właśc iwą  drogę  pos tę po wan ia ,  a p o g łęb i on e  i roz szerzone  
przez  w y c h o w a w c ę  potraf ią  one  przemówić  d o  przekonania młodz ieży 
i skłonić ją do  przyjęcia  tych wska zań  za jej własne  zasady .

T o  też d o b rz e  jest  przy ogłaszan iu  przez szkołę  p ew ny ch  n a k a z ó w  
i z a ka zów  wyjaśnić młodz ieży ich znaczenie i korzyść,  z nich p łynącą,  
um o ty w o w a ć  je i p o da ć  do  wykonania  (że tak p ow ie m )  po  przyjacielsku.  
Bądźmy pewni ,  że to, co trafi j ednocześn ie  do  umysłu  i do  serca dziecka 
czy młodz ieńca,  będzie  jego  d o b r y m  nabytk iem na  całe życie.

2  takich intencyj i p rzes łanek  wyp łyną ł  i ten regulamin,  który bę dę  miał 
zaszczyt  p o d a ć  za chwilę do  wia dom ośc i  S zanow nyc h  Pa ńs twa,  a który 
jest  wynikiem wspólne j  p racy dyrek torów szkół  lubelskich na  szeregu  p o ­
siedzeń,  za in ic jonowanych  przez P a n a  Kuratora Okręgu  i pod  Jego k ie run­
kiem odbytych .

Rozumiem,  że i ten regulamin nie jest  wyczerpujący .  Ma on  może  
d o b r ą  s t ronę  w mo ty w ow an iu  różnych  jego punktów celem ła twie jszego 
p rzekon an ia  młodz ieży  o ich pożytku  i konieczności .  Inne na tomias t  punkty 
są  nierozwinięte,  k rótko  tylko zaznaczone,  j ak np. p rzepisy,  do tyczące  
h ig jeny,—a to w przewidywaniu ,  że ten niejako r a m o w y  program p o s t ę p o ­
wania  młodzieży  może  być  rozszerzony  i s k o m ent ow any  przez w y ch o w aw cę  
czy lekarza szkolnego  oraz  prz ys to sow any  do  wa ru n k ó w  lokalnych przez  
do d a n ie  tych lub innych szczegółów.  Mniemam jednak ,  że ca łoś ć  jego 
może  być  za s t o so w an a  do  wszystkich  szkół  i przez nie przyjęta.

Wier zymy również,  że jeżeli do  wska zań  r e g u la m in u —szkoły do łączą  
szereg zarządzeń ,  mających  na celu pożyteczne  sp ędz ani e  czasu  przez 
młodz ież nietylko w kołach naukowych,  spo łecznych  i sp o r towy ch,  ale 
także w świe t l icac h—przy grach  i rozrywkach ,  zwłaszcza  p o d  opieką samej  
szkoły,—to tern wypełnią  młodz ieży czas  ca łkowic ie  oraz  uchronią  ją i od  
próżniac twa i od  wielu a wielu zbo czeń  i uchybień,  które dziś  zarzuca  się 
tej młodzieży.

Na posiedzeniach  w s p o m n ia n y c h  zwracano  także uwagę  i na egzeku­
tywę w razie uchybień  ze s t rony młodzieży przec iwko regulaminowi  sżkol -  
nemu. Oczywiśc ie ,  k ażd a  szkoła  s tosuje  te czy inne ś rodki  celem uzyskania  
p o s łu c h u  młodz ieży dla swoic h  zarządzeń.  Represje  jedn ak  i kary nie 
m ogą  ś ród  tych ś r o d k ó w  za jmo wać  p ie rwszego  miejsca.  Oddz ia ływanie  
na młodzież przez wyjaśnianie  sprawy,  o d w oły w an ie  się do  jej ambicj i  
i hono ru ,  oddz i a ływa nie  przez rodz iców i wogóle  mora lne  wpływanie  na 
młodz ież  po win no  d ać  wynik doda tn i .  Tylko  do  n ie po pr awny ch  jednostek ,  
św iadom ie  lekcewarzących  przepisy,  wolno a nawet  t rzeba  uzyć pewneg o 
p rz y m u su  lam, gdzie chodz i  o po w ag ę  szkoły i d o b r o  mora lne  młodzieży.  
W  karach  jednak po t r zebna  jes t  g radac ja ,  a karze towarzyszyć  mus i  usi ło ­
wanie  ze s t rony wy ch ow aw cy do p ro w a d z e n ia  winowajcy  do  z rozumienia 
n iewłaśc iwośc i  p os t ępow an ia  i sk i e rowania  go (winowajcy)  na drogę  pop rawy.

Wierzymy wreszcie,  że na jskutecznie jszym czynnikiem w osiągnięciu 
d o b r y c h  rezu ltatów przy s t o so w a n iu  regulaminu  jest  takie p o s t ępow ani e
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nauczyc ie la -wychowawcy z młodzieżą,  a by  ta czuła w nim sw oj ego  prze-  
wodnika-przyjacie la .  O d  takiego nauczyciela przyjmie ona  nawet  ostre 
s ło wa  p r a w d y  życzliwie i z wdzięcznośc ią,  a su row ą ocenę  uzna  za zupe ł ­
nie sp rawied l iw ą  i słuszną.

Ludwik Kowalczewski,
dyrektor gim n. im. Y etterów  w  Lublinie.

Regulamin dla młodzieży szkolnej w Lublinie.

I. Szkoła.

Zadaniem każdej  szkoły jest  nauczanie  i wychowywanie .
Nauczanie,  rozwijając wr odz one  zdolnośc i  młodzieży,  daje jej wiedzę 

w o d p o w ie d n im  zakresie i wpa ja  zami łowanie  do  pracy.  Wychow an ie  
szkolne  dąży  do  usz lache tn ienia młodej  duszy  i wskazuje  młodzieży drogę  
do  t rafnego p o s tę p o w a n ia  w życiu publ icznem i p rywatnem.

Aby szkoła  m ogł a  zadanie  swe spełnić,  n i ezbędną  jest  do b ra  wola  
i uleg łość  młodz ieży względem w s ka zów ek i wym aga ń szkoły.  By zaś 
młodz ież nie błądzi ła i m ogł a  skrupulatnie wskazania  szkoły  spełniać,  
szkoła  us tanawia  poniż sze  przepisy  i po da je  do ścis łego ich wykonywania .

1. Młodzież  od  czasu wstąpien ia  do szkoły pow in n a  mieć nieza­
chwiane zaufanie do  niej, rozumiejąc,  że szkoła  jedynie d o b r o  młodz ieży 
ma n a 'w zgl ędz ie .

2. Szkoła  w draża  młodz ież  do  pracy sys tematyczne j  i karnośc i ,  j ako 
czynn ikó w twórczych,  bez których żadne  spo łeczeń s tw o nie może  istnieć 
i rozwi jać się normaln ie .  Młodzież więc o tern pamię tać  po w in na  i nie 
d o p r o w a d z a ć  szkoły s w ą  opiesza łośc ią  i l ekkomyś lno śc ią  do  użycia ś r o d ­
kó w  przymusowych.

3. Pr acę  szkolną  i wszystkie  obowiązki ,  us ta wam i  szkolnemi  p r z e ­
pisane,  jak również  przest rzeganie  do b ryc h  o by cza jó w  młodzież p o d e j ­
m o w a ć  po wi nna  ze szczerej  swej  chęci  i ochoty,  a nie dla oka  dozo ru  
i p rzymusu .

4. Chętne  i pilne uczęszczanie do  szkoły s tanowi  ważny obowiązek  
młodzieży,  nie wolno  więc bez po w ażnych  p o w o d ó w  opuszczać  lekcyj ani 
się na nie spóźniać.  N ie obecno ść  w szkole należy n iezwłocznie u s p r a ­
wiedliwić p i śmiennem zaświadczeniem ze s t rony  opieki  do mo we j ,  a przy 
d łuższej  n ieobecnośc i  — i zaświadczeniem lekarza.

5. Na  lekcjach młodzież  ma zachow yw ać  się po ważni e  i spokojnie;  
wsze lka n ies forność  jest  czynem na jbardziej  ka rygodnym.

6. P ra c e  w yznaczone  wyko nywa młodzież  s ta rannie  i ściśle  w oz na ­
czonym terminie.

7. Na  wycieczkach  szkolnych  młodz ież  zachow uje  się poprawnie  
i s tara się wyciągnąć z nich na jwiększą dla siebie korzyść.

8. O d  młodzieży  szkolnej  w y m a g a  się czystości  ciała i odz ieży oraz 
śc is łego s to so w an ia  się do p rzepis ów  higjeny,  obowiązujących  w szkole.

9. W  związku z tern młodzież unikać ma wszystkiego ,  co rujnuje 
zdrowie  lub  m u  szkodzi ,  a w szczególności  używania  a lkohol u  i tytoniu
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we wszelkich pos tac iach,  j ako  ś ro d k ó w  szkodl iwych  zwłaszcza  dla o r g a ­
n izm ów  młodych .  .

10. D b a ją c  o ca łość  i p o rz ąd ek  w rzeczach  własnych,  młodzież
niemniej  pamię tać  winna,  że gm ach szkolny oraz wszelkie przedmioty ,  
p rzyrządy  i p o m o c e  naukow e,  zna jdujące  się w  nim, są w ła sno śc ią  p u ­
b l iczną i s łużą do  zdobyc ia  wiedzy  nietylko dla niej samej,  ale i dla 
nas t ępnyc h  pokoleń.  T o  też ś w ia do m ie  uczynione uszkodzen ie  własnośc i  
szkolnej  przez młodz ież  jest  czynem karygodnym.  Młodzież sa m a  w p o ­
czuciu swej g odn oś c i  i h o n o ru  powinn a  op iek ować  się mieniem szkolnem 
i nie poz wa lać  ani sobie,  ani innym na na jmnie j sze  nawet  jego uszkodzenie .

11. Za  uszkodzenie  b u d ynku lub przedmiotu ,  s ta nowiącego  w ła sno ść  
szkoły,  winny (winna)  u iszcza  o d s z k o d o w a n i e  pieniężne;  o ile sp raw ca  czy 
sprawczyni  us zkodzen ia  nie ujawni  się, szkoła może  roz łożyć  o d s z k o d o ­
wanie  na da ną  grupę , względnie na ogół  młodz ieży d i n e j  szkoły.

12. W yrob y  szkolne,  wykona ne  przez młodzież z mater jatu szkolnego ,  
s tanowią  wyłączną  w łas ność  szkoły.  — Prace  szkolne  uczniów,  jak rysunki,  
modele ,  wyp ra cowan ia  i t. p. W ł a d z a  szkolna  ma pr aw o zat rzymać  według  
własnego  uznania.

13. Młodzież pos i ad a  legi tymację szkolną ,  k tórą  ob o w ią z a n a  jest 
mieć z s o b ą  i okazywać  na żądanie  czynników szkolnych,  względnie o rga ­
n ó w  władzy.

14. U m u n d u r o w a n ie  całkowite  lub częściowe,  p rzep isa ne  dla danej  
szkoły,  obo wiązu je  młodz ież  tejże szkoły.

15. O pie ka  d o m o w a  ot rzymuje w końcu  przy ję tego w dane j  szkole  
okresu  wykaz  p o s t ę p ó w  i s p ra w o w a n ia  ucznia  czy uczeń cy. Opieka  do- 
mow'3 k a ż d o r a z o w o  ob o w iązan a  jest  p r zeds tawić  władzy  szkolnej  p i semne 
potwierdzenie  odb io ru  wykazu udzie lonego  pisemnie.

16. Uczeń czy uczenica,  opuszcza jąc  szkołę  przed  jej ukończeniem,  
ot rzymuje wykaz  p o s tę p ó w  za ostatnie pó łrocze  z pod ani em przyczyn 
ode jśc ia .  Przed ( t rzymaniem wykazu  po s t ęp ó w ,  uczeń czy uczenica zwraca 
legitymację,  zobowiązuje  się do  n ieużywania u m u n d u ro w a n ia  i odznak  tej 
Szkoły oraz uiszcza zaległe opłaty i inne należności .

II. Stosunek do kolegów.

17. Młodzież szkoły s tanowi  jakby  je dn ą  rodzinę,  w której o b o w i ą ­
zuje wza jemne  przywiązanie  i szacunek.  Po wi nna  więc młodz ież  s tarać  
się o jak na j lepsze  s tosunki koleżeńskie.  Wytwarza ją  się zaś  one  wtedy,  
gdy młodzieżą kieruje up rze jm ość  i ł a g o d n o ś ć  w obejściu,  szczera życzl i ­
w o ść  i przyjacielska,  do  wzajemnej  p o m o c y  ochota.

18. Unikać na tomi as t  musi  młodz ież  dokuczania  ko legom czy kole­
żankom,  wyśmiewania  ich, p rzezywania,  przykrych względem nich żar tów 
i t. p. n iekoleżeńskich  uczynków,  jak niemniej  pod p o w ia d a n ia  i nielegal­
nej pomocy,  j ako  n iezgodnej  z etyką a szkodl iwej dla wspólkoleg i  (czy 
koleżanki).

111. Stosunek do nauczycieli.

19. Nauczyciele,  ponieważ  w e s p ó ł  z rodzicami w ychow ują  młodzież,  
ośw ieca ją  jej umysł  i urab ia ją  serce  i charakter ,  dar zą  ją przyjaźnią i mi
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łością , z as ługu ją  przeto  na zaufanie, p rzyw iązanie  i szacunek  ze s trony 
m łodzieży . M łodzież w inna p o s tę p o w a ć  w zg lędem  nauczycieli (-ek) szczerze 
i o twarcie, zasięgać  ich rad  i w skazów ek , k tóre  ułatwią m łodzieży  w szech ­
s tronne  d oskona len ie  się, a  p ozw olą  un iknąć  b łęd ó w , w ynikających z nie- 
dośw iadczen ią .

IV. Obowiązki relig ijn e.

20. D o  o b o w ią z k ó w  m łodzieży  szkolnej należy ugrun tow anie  w sobie  
za sad  religji i m ora lnośc i ,  uczęszczanie  na n ab o żeń s tw a  szkolne  w niedziele 
i święta i t. p. Z achow an ie  się m łodzieży  w świątyni pow inno  b y ć  w zorow e.

V. Obowiązki w zględem  narodu i Państwa.

21. Szkoła  po lska , uśw iadam ia jąc  m łodzież  o przyszłych jej o b o ­
wiązkach  i p racach , dąży do tego, aby po  ukończeniu  szkół s ta ła  się ona  
zwartym zespo łem  do b ry ch  i rozum nych obyw ate li  n iepodleg łe j  R zeczypo­
spolite j Polskiej.

Młodzież, zapraw ia jąc  się do przyszłej swej działalności, już na ławie 
szkolnej musi przyzw yczajać  się do tego, że jednostka  sw o je  o so b is te  cele 
p o w in n a  p o d d a ć  in teresom  n a ro d u  i pańs tw a , musi w yrabiać  w so b ie  p o ­
czucie ho n o ru  n a ro d o w e g o  i godnośc i  p ańs tw ow ej,  g o to w o ść  do  czynu 
i ofiarności oraz  chcieć już w małym zakresie  s to sunków  szkolnych  zas łu ­
żyć na. dos to jny  tytuł d o b reg o  obyw ate la .

22. M łodzież bierze udział w u roczysto śc iach  i o b c h o d a c h  szkolnych; 
kształci się też ona  w uczuciach i w cno tach  obyw atelskich , jak np. w kar­
ności, o szczęd n o śc i  dla siebie a ofiarności na cele publiczne, w pop ieran iu  
w ytw órczości k rajowej i t. p., a to w zrozum ieniu  d o b ra  ojczyzny.

U dzia ł m łodzieży w o b c h o d a c h  publicznych  regu low any  jest  za rzą­
dzeniem , względnie zezw oleniem  władzy szkolnej.

VI. Praca pozaszkolna.

23. Szkoła  nie w yczerpuje  swej dzia ła lności jedyn ie  na terenie samej 
uczelni; in teresuje  się ona żyw o za rów no  pracą, jak i zachow aniem  się 
m łodzieży  poza  szkołą . T o  też szkoła  go rąco  pop iera  instytucje i o rgan i­
zacje uczniow skie , które jednak  p o w s taw ać  m ogą  tylko za zgodą  dyrekcji 
i p o d  opieką  szkoły T a m  m łodzież  m oże rozwijać siły sw oje  m oralne  
i fizyczne, uzupe łn iać  wiedzę szkolną  i w d rażać  się do  życia organizacyjnego .

24. N ależenie  młodzieży do zw iązków  i k lubów  p o zaszko lnych  jest 
w zbronione.

25. W szelkie w ystąp ien ia  publiczne  m łodzieży uzależnione są  od 
zezw olen ia  w ładzy  szkolnej.

26. M łodzież  szkolna nie m oże b rać  czynnego  udziału  w kwestach, 
sk ładkach  i zb ió rkach  publicznych.

27 Szkoła  zaleca młodzieży doksz ta łcan ie  się przez s to so w n ą  lek ­
turę d o m o w ą ,  przes trzega  jed n ak  też m łodzież przed  nadużyw aniem  czyta­
nia ze szk o d ą  dla zd row ia  lub  wskutek n iew łaściw ego d o b o ru  książek, co 
m oże  obniżyć  poziom  m oralny m łodzieży. Zaleca więc szkoła  młodzieży 
przy w yborze  książek po legać  na w skazów kach  nauczycieli (-ek).
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VII. Poza szkolą; w domu i na ulicy.

28. Młodzież szkolna  nie może  poz os ta wać  poza  murami  szkoły bez 
należytej  opieki.  T o  też ci uczniowie i te uczenice,  których rodz ice  nie 
mieszka ją  w naszem mieście,  nie m ogą  zamieszkiwać  na stancjach,  n i eod ­
powiedz ia lnych  przed  szkołą.  Zamieszkiwanie w o s ob nych  pokoja ch  bez 
żadne j  opieki j est  s tanow czo wzbronione .

29. Przyzwoi to ść  publ iczna  jest  zasadniczą  cechą  społeczeńs tw a 
kulturalnego;  są  pewne przyjęte zasady  i formy, do  których wszyscy  bez ­
w a ru n k o w o  s to s o w a ć  się są  obowiązani ,  a w p ie rwszym rzędzie młodzież 
szkolna ,  j ako  przyszl i  inteligentni obywate le  kraju; młodzież więc powinn a  
zaw sze  i wszędzie,  zwłaszcza  zaś w mie jscach  publ icznych,  z acho w yw ać  
się bez zarzutu.

30 W tym względz ie  szkoła  us tan awia  nas tępujące  no rm y  i przepisy:
a) Na  ulicy i w mie jscach publ icznych młodz ież powi nna  być w uni­

fo rm ach  (czapkach)  szkolnych,  ubr an a  skromnie,  lecz czysto.  Uczniowie 
nie powinni się t am zjawiać z laskami , szp ic ru tami  i t. p. zbędnemi  d o d a t ­
kami; uczenice o b o w ią z a n e  są używać m u n d u r k ó w  od po w ie dn ic h  bez pre ­
tens jona lnych dodatków.

b) Młodzież,  używając  przechadzki ,  nie powinna  wybierać  w tym celu 
t łocznych  ulic, c iasnych  zau łków i t. p., ale dążyć  pow inna  do  miejsc 
otwartych,  by ode tchną ć  świeżem powiet rzem.

c) Młodzież na ulicy nie pow inn a  chodzić  groma dn ie ,  co tamuje  nor ­
malny ruch uliczny.

d) Nie należy g r om adn ie  za t rzymywać się na chodnika ch  i ro ga ch  
ulic, lub przed  wys t awami  sk lepowemi,  aby nie przeszkadzać  pr zechodn iom .

e) Wzg lędem o s ó b  s ta rszych,  a zwłaszcza  względem kobiet ,  młodzież 
szkolna  p o w in na  zach o w y w ać  się z szacunkiem i uprzejmośc ią ;  zna jo myc h 
witać należy ukłonem,  każdego  w razie m i m ow ol ne go  uchybienia grzecznie 
przepros ić .

f) Młodzież  męska  i żeńska w sp ó ln em i  przechadzka mi  bez opieki  
o s ó b  s ta rszych  lub n iewłaśc iwem zachowaniem się nie pow inn a  ściągać  
na siebie zarzutów,  mogących  uwłaczać jej samej  i opinji  szkoły,  do  k tó­
rej uczęszcza.

g)  Młodzież  winna  sobie  zd aw ać  sprawę,  że wałęsan ie się jej po 
u licach  i w mie jscach  publ icznych  w porze  wieczornej  zwraca  uw agę  p u ­
bl iczności  i wywołu je  częste skargi.  Z tego p o w o d u  szkoła  będzie  z m u ­
szona  poc iągać  do  surowej  od powied z ia lno śc i  tych uczniów,  którzy nie 
l icząc się z powyższemi  względami ,  p rzeb ywa ć  b ę d ą  w mie jscach  publ icz­
nych  w n ies to sowne j  porze.  Za porę,  w której uczniowie nie powinni  
zn a j d o w a ć  się po za  domem ,  należy uważać  cza s  od  godz .  19-ej w okresie 
z imowym i od  godz .  20-ej  w okres ie  letnim.

W w y p a d k a c h  wyją tkowych i w o b e c  pow ażnych  p o w o d ó w  później szy 
p ow ró t  do d o m u  jest  u w arun kow any  zezwoleniem władzy  szkolnej .

h) Na ba lach,  z a b a w a c h  tanecznych,  piknikach i ti p. w klubach ,  
i loka lach publ icznych młodz ieży szkolnej  byw ać  nie wolno.

i) Bywanie młodzieży  w teatrze d o z w o lo n e  jest  tylko na sz tukach 
k lasycznych  i właściwych dla młodz ieży,  d aw an y ch  w godz ina ch  p o p o ­
łudniowych.  N a  przeds tawieniach  wieczorowych młodzież  by w ać  może  
na  sz tukach  wy sok owar tośc iow ych za pozw ole nie m władzy  szkolnej  i z za­
pewnieniem należytej  opieki  dom ow e j  (zwłaszcza  dla uczenie).
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Na premjerach  młodz ieży szkolnej  b y w a ć  nie wolno,  
j) W  kinematografach  młodz ieży wolno  by w a ć  tylko na seansach  

d o z w o lo n y c h  dla młodzieży i pozo s t a w a ć  tam nie dłużej ,  niż do  godziny 
19 ej, od  godz iny 15-ej lub wcześniej .  Na  d o d a tk a c h  kaba re tow ych ,  jak 
i n a  s eansach  wieczo rowych  nawet  z rodz icami  bywać  nie wolno .

k) O b e c n o ś ć  młodzieży  w restauracj i  czy cukierni  możliwa  jest  tylko 
w razie istotnej  po trzeby i tylko w towarzys twie  rodz iców.  Na tom ias t  
w  sa lach b i la rdow ych,  k lubach  i wogó le  w  miejscach,  gdzie młodz ież  
spot kać  się może  z g r ą  i h a za rde m ,  o b e c n o ś ć  jej jest  n ie dop uszcza lna .

1) Młodzież  unikać  po win na  zawieran ia  zbyt  ł atwych zna jomośc i  
ul icznych z oso bni kami  nieznanymi  i podej rzanymi ,  które prow adz ić  m o g ą  
młodz ież  do  jej wyzysku  lub obniżenia  po z io mu  mora lnego .

31. Uo góln ia jąc  powyż sze ,  szkoła  wkłada  na młodzież  ten święty 
ob owiązek ,  aby  jak w szkole,  tak i w d o m u  — z każdej  chwili d rogiego  
i p rę dko  upł ywają cego  czasu korzystała,  używając  swych sił i uzdoln ień  
do  nabycia  świat ła  i ksz tałcenia se rca  p o d łu g  rad  i w sk a z ó w e k  nauczyciel i ( -ek) ,  
k tórych(- re)  uważać  pow inna  za swych k ie rowników du c h o w y c h  i na j lep­
szych  przyjaciół .

W y d a ją c  p owyż sze  przepisy  i wskazówk i  dla młodzieży,  szkoła  
pragnie  wpo ić  w nią przekonanie ,  że mają one na  celu d o b r o  młodzieży;  
mają  one ułatwić jej k roczenie po t rudne j d r o d ze  wyrobienia  w sobi e  
n iezbędnych  zalet  charakte ru,  hartu i karnośc i ,  poczuc ia  ob owiąz ku  i zami­
łowania  do  pracy,  jakie po win ny  c echo w ać  każdeg o  człowieka,  a zwłaszcza 
Polaka ,  św ia d o m e g o  swych zada ń  i obo w ią zków .

Niechaj  więc te uwagi  ożywia ją każdego  ucznia  i każdą  uczenicę i do  
jak na jdok ładnie j szego  przes trzegania  niniejszych pr zep is ó w  pobu dza j ą .

J. Komornicka.

Rada Pedagogiczna, a życie szkoły.

Hasłem w spó łczesny ch  spo łeczeńs tw  jest  g ru p o w a n ie  się ludzi w s p ó l ­
nych z a w o d ó w  w związki,  mające,  j ako  g łó wne  zadanie ,  s a m o o b r o n ę  praw  
swych cz łonków.

Jakże dz iwnem tedy musi  się wyda ć  w tym mome nc ie  d o b r o w o ln e  
wyrzekanie  się przyznanych  już i obowiązujących  przywi le jów w spr aw ach  
n iepoś ledniej  wagi.  A jednak  przykładów tego znajdujemy w życiu całe 
m n ós tw o .

Biorę jedno  z l icznych po w sz echn yc h  zjawisk: rozporządzen ie  Mini ­
stra W. R. O. P. z dn 25 czerwca  1923 r. Nr. 6523/1 w sprawie  regula­
minu dla Rad  Pedagog icznych  publ iczn.  szkół  pow szechn .  (Dz.  Urz Nr. 13 
poz.  109) w §  1 wyraźnie mówi  — „ R a d a  Pe dagog iczna  jest  o rganem 
wewnęt rznym szkoły,  p o w o ła n y m  do  rozważania,  opracowyw ani a  i rozst rzy­
gania w gran icach  kompetencj i  sp r a w  wychowania ,  nauczania  i a d m in i ­
stracji szkolnej'*, a więc zakres  ba rd zo  szeroki,  nada jący  da leko  idące 
uprawnien ia ,  o ile idzie o tak ważne  sp raw y  wychowania  i nauczania  
w szkole.
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Tymczasem cóż nam daje rzeczywistość?
Przejrzyjmy uważnie księgi protokółów posiedzeń Rad Pedagogicznych 

większości naszych szkół. Pominąwszy nawet rzadkie posiedzenia peda­
gogiczne, stwierdzić musimy, że poza omawianiem spraw bieżących, nor­
mujących wewnętrzny bieg życia szkoły, a więc sprawy planów lekcyjnych, 
dyżurów, klasyłikacyj uczniów, jakiejś wycieczki czy przedstawienia, żadne 
inne tematy nie są treścią posiedzeń Rad Pedagogicznych.

Gdzież więc są rozważane, opracowywane i rozstrzygane sprawy wy­
chowania i nauczania?

Czy współczesna szkoła polska naprawdę tak mało ich nastręcza? 
Czy kwestje dydaktyki i metodyki tak już „skostniały", że życie szkolne 
nie nasuwa w tym kierunku żadnych wątpliwości i zapytań? Czy sprawy 
wychowawcze nie wymagają wzajemnego porozumienia się grona i zajęcia 
w stosunku do młodzieży jednolitego, wyraźnego stanowiska?

Czy omawianie sposobów  realizowania obowiązujących programów 
szkolnych nie przyczyni się do skoordynowania poczynań i urzeczywist­
niania tak ważnego problemu, jakim jest koncentracja w nauczaniu?

Czy poczucie koleżeństwa nie obowiązuje bardziej doświadczonych 
nauczycieli do dzielenia się swemi wrażeniami i spostrzeżeniami z tymi, 
którzy niejednokrotnie może po raz pierwszy stanęli przy swym war­
sztacie pracy?

Zdaje się, że tezy możnaby snuć jeszcze bardzo długo idzie o to, 
czy dobrowolne zaniedbanie zabierania głosu w powyższych sprawach nie 
jest zmniejszeniem przyznanych praw?

Czy nauczyciel, nie decydujący wymienionych zagadnień na terenie 
szkoły, nie stwierdza, iż przyznane mu prawa stanowienia o losach szkol­
nictwa, są dla niego zbędne? Czy sam nie przyczyni się do tego, 
iż i o innych zagadnieniach w dziedzinie szkolnictwa będzie się orzekało 
bez jego współudziału?

Myślę, że wartoby się zastanawić nad tern zwłaszcza w momencie, 
gdy w dziejach szkolnictwa polskiego ważą się rzeczy niemałe i z punktu 
widzenia pedagogicznego i państwowego. Niechże Rady Pedagogiczne na­
szych szkół nie spełniają tylko roli pańszczyźnianego wykonania obowiązku, 
ale niech będą naprawdę kuźnicą zdrowej, twórczej myśli pedagogicznej, 
której uwieńczeniem winna stać się radosna szkoła, wychowująca obywa­
teli czynnych i świadomych swych praw i obowiązków.

Z prasy wojewódzkiej.

Nr. 3 3 a Dziennika Wojewódzkiego poświęcono sprawozdaniu z dorobku 
dziesięcioletniej działalności władz administracji ogólnej na terenie woje­
wództwa lubelskiego ze szczególnem uwzględnieniem okresu od maja 1926 r.

Sprawozdanie to wykazuje ożywioną działalność twórczą naszych władz 
administracyjnych we wszystkich dziedzinach współczesnego życia polskiego. 
Znajdujemy w niem poza słowem wstępnem Pana W ojewody Lubelskiego 
omówienie następujących zagadnień. 1) statystyka zaludnienia na terenie 
Wojew. Lubelskiego; II) wykaz sumaryczny ilości gmin miejskich, wiejskich, 
sołectw, posterunków i komisarjatów Policji Państw, oraz III) działalność 
organizacyjna Urzędu Wojewódzkiego, w której uwzględniono: 1) organizację



wewnętrzną, ustrój i zakres działania urzędów prowincjonalnych; 2) system 
urzędowania; 3) zewnętrzną działalność organizacyjną; 4) stan bezpieczeń­
stwa publiczn.; 5) organizację życia społecznego; 6) sprawy samorządowe; 
7) zdrowie publiczne; 8) rozwój rolnictwa i hodowli; 9) organizację służby 
weterynaryjnej; 10) zarząd majątków państwowych; 11) ochronę lasów; 
12) stan przemysłu, handlu i rzemiosła; 13j gospodarkę drogową; 14) akcję 
meljoracyjną i regulację rzek; 15) budownictwo państwowe i inspekcję 
budowlaną; 16) odbudow ę zniszczeń wojennych; 17) przebudowę wsi 
i 18) rozwój opieki społecznej. W dziale spraw  samorządowych om ó­
wiono również działy szkolnictwa, któremi zainteresowały się poszczególne 
sejmiki powiatowe.

Jak widać z powyższego, zakres działania wojewódzkich władz adm i­
nistracyjnych jest bogaty, a zaznajomienie się z dorobkiem dziesięcioletniej 
pracy daje dokładne pojęcie o ogromie poczynań, jakie społeczeństwo polskie 
prowadzi z wielkim rozmachem, a jednocześnie wykazuje, jak wiele pozo­
staje jeszcze do zdziałania na różnych polach pracy. To też stałe powoły­
wanie się na materjał, zawarty w omawianem sprawozdaniu, niewątpliwie 
przyczyni się do wyświetlenia wielu kwestyj, dotychczas niedocenianych lub 
zupełnie nieznanych.

Cena bogatego Nr. Dziennika wynosi zł. 3, a nabyć go można w admi­
nistracji czasopisma (Niecała 14, parter).

W obec dużego wychowawczego znaczenia sam orządu szkolnego przy 
jednoczesnej rozbieżności poglądów na to ważne zagadnienie oraz małem 
stosunkowo przygotowaniu w ychowawców do pracy w tej dziedzinie, 
należałoby zwrócić baczną uwagę na artykuł, ukazujący się już w kilku 
Nr. Nr. Ogniska Nauczycielskiego p. t. „Samorząd uczniowski, jako metoda 
wychowawcza szkoły współczesnej*. Czytelnik znajdzie w nim dużo pra­
ktycznych uwag i wskazań, jak zabrać się do organizowania pracy sam o­
rządowej w szkole.

W Nr. 10 tego pisma jest również ciekawy artykuł: „Czynniki wycho­
wawcze w szkole i poza szkołą", który ze względu na swą aktualność winien 
wywołać na łamach pisma poważną polemikę na poruszony temat.

Nr. 21 Ziemi Włocławskiej został poświęcony pożarnictwu, co ze względu 
na wielkie spustoszenia, wywoływane bezustannemi pożarami, ma bez w ąt­
pienia doniosłe znaczenie.

Nr. 35 Zwierciadła chełmskiego, przynosi szczegółowe sprawozdanie 
z walnego zebrania członków Oddziału Pow. Z. P. N. S. P. w Chełmie, 
który odbył się dn. 23 listopada r b.

W  Radzyniu odbył się dn. 9 listopada r. b. Zjazd Przedstawicieli Sa­
m orządów Szkolnych, o którym znajdujemy wzmiankę w Nr. 16 Głosu 
Międzyrzeckiego. W  Nr. tym jest również artykuł p .t.  „Zebrania rodzicielskie*, 
w którym autor omawia konieczność zbliżenia rodziców i opiekunów dzieci 
do szkoły, co, jak stwierdza, przyczyni się niewątpliwie, do tego, że „na- 
pewno lepiej będzie i szkole i dzieciom*. Nad przytoczonemi słowami 
należałoby się głębiej zastanowić.

W obec stałego utyskiwania na zanik pracy społeczno-ośw iatow ej 
w naszem społeczeństwie na czasie ukazał się w Nr. 11 Gazety powiatu 
łukowskiego artykuł p .t.  „Niedomagania organizacyj spoleczno-oświatowych*, 
zawierający wiele słusznych uwag i spostrzeżeń jednego z pracowników na 
niwie kulturalno-oświatowej. / •  K-
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D ekada Strzelecka.

Coraz większy rozmach pracy Związku Strzeleckiego wywołał potrzebę 
wydawnictwa, któreby ułatwiało prowadzenie wychowania obywatelskiego, 
przysposobienia wojskowego i społecznego. „Dekada*, jak stwierdza odezwa 
Redakcji, ma być zaspokojeniem tego wymagania przez wydawanie skryptów, 
zawierających szereg popularnych wykładów z wymienionych dziedzin pracy.

Ukazywać się będzie 1-go, 11-go i 21 każdego miesiąca, a prenume­
ratę w wysokości 6 zł. kwartalnie wpłacać należy do P. K. O. na rachu­
nek Nr. 67.060. i v

Pożytecznem wydawnictwem jest niewątpliwie książka p. t. Gospo­
darstwo domowe i kuchnia racjonalna VK. Chołoniewskiej, wydawnictwo 
M. Arcta. Cena zł. 5.

Jest to podręcznik dla szkół powszechnych i gospodarczych, który 
zapoznaje z higjeną odżywiania, ze sposobam i przyrządzania pokarmów, 
przeprowadzania porządków domowych, prania bielizny i t. p.

K O M U N I K A T Y .

Pragnę zorganizować i poprowadzić (dopóki nie znajdzie się od p o ­
wiedni kierownik — dyrygent) chór nauczycielski z całego Okręgu szkol­
nego. Rodzaj chóru (męski, żeński, mieszany) będzie zależał od ilości 
chętnych oraz jakości ich głosów. P róba raz lub dwa razy w miesiącu 
w dniu umówionym i ogłoszonym w Dzienniku Urzędowym Kuratorjum.

Opłat narazie żadnych. Materjału nutowego dostarczę. Celem: stwo­
rzenie poważniejszego zespołu śpiewaczego nauczycielstwa szkół po ­
wszechnych o charakterze koncertowym i towarzyskim. Zdaję sobie sprawę 
z trudności, jakie będą do pokonania, wierzę jednak, że dobra wola i za­
miłowanie uczestników pokona je.

Aby uniknąć wszelkich wstępnych korespondencyj i przygotowań, za­
praszam wszystkich chętnych na pierwszą próbę i organizacyjne zebranie 
dnia 19 stycznia 1930 r. godz. 10 rano, seminarjum nauczycielskie męskie 
ulica Narutowicza 2 w Lublinie.

Zajęcia skończą się przed godz. 15-stą.
Stanisław Bugajski.

Kuratorjum zwraca uwagę na dwa wydawnictwa, które, wprawdzie nie 
dla celów szkolnych przeznaczane, mogą jednak przy nauce historji oddać 
niemałe usługi. Pierwsze to „Dyplomacja dawnej Po)ski“ — ilustracja 
archiwalna w dziale Min. Spr. Zagr. na P. W. K. w Poznaniu (str. 65 
nlb. 5 in A-o druk Wl. Łazarskiego — W arszawa 1929), „drugie to“ Mini-

26



sterjum S karbu  na P. W. K. w Poznaniu  (str. 93 nlb. 5 in 4  o d ruk  
Wł. Łazarsk iego  -  W a rsz a w a  1929) W ydaw nic tw a  te o p raco w a ł  prof. dr. Józef 
Siemieński, w ybierając  z b oga tego  m aterja łu  a rch iw alnego  do  każdego  tom u 
p o  kilkadziesiąt dokum en tów , z których jedne ilustrują d aw ność ,  zasiąg, 
tendenc je  i poziom  dyplom acji  daw nej R zeczypospolite j Polskiej, inne zaś 
da ją  in teresu iące  wzory daw n y ch  rach u n k ó w  ska rbow ych  oraz  ilustrują 
w ażniejsze m om enty  z dzie jów  ska rbu  w państw ach  polskich  XIX w. D o ­
kum enty  p rzedstaw ione  są w form acie  zm niejszonym , p rzew ażnie  jednak  
d o ść  czytelne naw et bez  użycia szkła  pow iększającego .

C ena  eg zem plarza  p ie rw szego  w ydaw nic tw a  w ynosi zł. 6, d ru ­
giego — zł. 15.

Korespondencyjny kurs teatralny dla kierowników i reżyserów teatrów
ludowych.

Związek T ea tró w  L udow ych  w W arszaw ie  zo rg an izo w ał  8-m io mie­
sięczny  kurs  ko re sp o n d en cy jn y  dla  kierowników i reżyserów  tea trów  lu d o ­
wych.

Kurs ten ze z rozum iałych  przyczyn w zbudził  u m iłośn ików  sceny 
wielkie za in teresow anie .  P rog ram  kursu  obe jm uje  w s z e k ie  przedm ioty  
z zakresu  teatrologji. W ykłady  p ro w a d z o n e  przez wybitnych znaw ców  
literackich i artystycznych  da ją  boga ty  m aterja ł  teore tyczny  i praktyczny.

Każdy kom u  d o b ro  sceny  ludow ej leży na sercu , a przedew szystk iem  
w szyscy  kierownicy i reżyserzy tea trów  am atorsk ich  pow inni skorzystać  z w y­
m ien ionego  kursu .

O p ła ta  za w ykłady  w ynosi  m iesięcznie zł. 6 ,— .
Inform acje  i zap isy  przyjm uje Zw iązek  T ea tró w  L udow ych  w W arsza ­

wie ul. T a m k a  1— T el.  2 3 8 . - 5 8  P. K. O. 3464.

Piąty  W alny  Zjazd Z w iązku  T ea tró w  L udow ych  w W arszaw ie  odbędz ie
się  w dniu  2 lutego 1930 roku. P rog ram  z jazdu  obe jm uje  m iędzy innem i
sp raw o zd an ie  z dziesięc io lecia  istnienia Związku, pokazy  i referaty z dz ie ­
dziny teatru lu d o w eg o  w Po lsce ,  oraz  cały szereg  don io s ły ch  zagadn ień  
z dziedziny kultury teatralnej na wsi i w mieście.

Z jazd  zapo w iad a  się ba rd zo  liczny, co tłum aczyć należy tern, że co ­
raz większe rzesze in teresu ją  się teatrem ludow ym .

U czestnicy  korzys tać  b ę d ą  z zniżki kolejowej.
Bliższe inform acje  oraz  szczegó łow y  p rog ram  w raz  z kartą  uczestnictwa 

w ysy ła  na żądan ie  Zw iązek T ea tró w  L udow ych  w W arszaw ie  ul. T a m k a  1.
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Rozwój organizacyjny Komitetu Floty Narodowej.

Komitet F loty N aro d o w e j  w osta tn ich  tygodn iach  zrobił  jeszcze jeden  
p o w ażn y  krok w kierunku swej organizacji.

Jak do  chwili obecnej d o ro b e k  organizacyjny  Komitetu Floty N a ro ­
dow ej w Kraju p rzed s taw ia  się nas tępu jąco :

P o  za ledw ie  dwule tn iem  istnieniu zo rgan izow ano  w kraju 560 Kół 
Floty N arodow ej z 200000 cz łonków . W o b e c  szybkiego  rozw oju  Kół oraz  
większego  za in te resow ania  się szerokich sfer spo łeczeństw a , C entrala  Ko­
mitetu p rzystępuje  do  organizacji K om itetów W ojew ódzkich , które  b ęd ą  
miały za zadan ie  zorgan izow anie  na sw ych  terenach  Kół Komitetów P o ­
wiatowych, a te osta tn ie  Kół K om itetów G m innych i Miejskich. P raca  
w tym kierunku już p o su n ę ła  się tak daleko , że z dniem 1 stycznia  1930 r. 
w szystkie  Komitety W ojew ódzk ie  b ę d ą  już funkcjonow ały . Kom itet Floty 
N aro d o w e j  żywi na jg łębszą  wiarę, iż w roku 1930 cała  R zeczpospo li ta  b ę ­
dzie pokry ta  niezm ierną ilością Kół Kom. FI. Nar., co pozwoli Komitetowi 
Cen tra lnem u w żywszem tem pie  z iszczać ten wielkt idea ł pańs tw ow y, jakim 
jest p o s iad an ie  silnej floty m orskiej,  tem bardzie j teraz, kiedy K. FI. N., 
po s tanow ił  p ierw szy  realny krok przez k u p n o  dla  m arynark i hand low ej 
okrętu  szkolnego .

Niezależnie od  prac  organizacyjnych  na terenie P aństw a , Komitet 
Floty N aro d o w ej  s ięgnął i do  wszystkich  obyw ateli  po lsk ich  na całym 
świecie. Za łaskaw em  p oparc iem  p. Ministra S p raw  Z agran icznych  naw ią­
zano kontak t ze wszystkiemi obyw ate lam i Po lsk i  w szędzie  tam, gdzie ży­
wioł polski istnieje. Z tego  ź ró d ła  Komitet sp odz iew a  się o trzym ać  w roku 
przyszłym  d o ść  znaczny zasiłek pieniężny, który pozw oli mu nab y w ać  
okręty d la  Państw a ,  n a d a jąc  im nazw y tych organizacyj po lsk ich  na o b ­
czyźnie, które najw ydatniej  d o  p o w stan ia  naszej potęgi morskiej się p rzy ­
czynią. Dzięki wielkiemu zrozum ieniu  przez szerokie sfery sp o łeczeńs tw a  
idei p o s iad an ia  silnej floty m orskiej,  w arunku jącej po tęgę  n aszego  P ańs tw a  
jak na lądzie  tak i na  m orzu , Kom. FI. Nar., żywi n a jg łębszą  wiarę, że 
w najb liższym  okresie  p o d  sz tandarem  Komitetu Flo ty  N arodow ej s taną  
do  w sp ó łp racy  tw órczej na m orzu przez d o b ro w o ln e  o p o d a t  .ow an ie  się, 
począw szy  o d  minimalnej kw oty  1 zł. rocznie, nie setki tysięcy, lecz miljo- 
ny obyw ate li  naszych  jak w kraju tak i na  obczyźnie , po tw ierdza jąc  tern 
sam em  aforyzm naszego  poety  W ysp iańsk iego , że „P o lsk a  to wielka Rzecz*!
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